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Słynny profesor Boelunert, kontynuuje. w 
Dreznie publikacyę swojego tygodnika: So- 
cial-Corresjondenz. Już nieraz wzmianko- 
waliśmy nazwisko tego najpracowitszego 
może statystyka w dziedzinie przemysłu. 
Każdy numer jego dziennika zawiera mnó- 
stwo rzeczy ciekawych i dobrych. Weźmy 
np. artykuł, odnoszący się do liczby kobiet. 
Autor ubolewa nad stałem powiększaniem 
się liczby robotnie, które dążą, do wypar- 
cia mężczyzn z ich stanowisk. Jakkolwiek 
nie podzielamy obaw co do zła, jakieby 
wyniknąć mogło z. przewyżki robotnic nad 
mężczyznami, wyznajemy jednak, że tutaj o 
wszystkiem. stanowią przyczyny. Jak się 
to stało, dlaczego liczba robotnie stale się 
zwiększa, na to cyfry ogólne albo .przecię- 
tne nie odpowiadają. Autor artykułu, o 
"którym mowa, zestawia listę liczebną męż- 
"czyzn i kobiet, pracujących w pewnej licz- 
bie przemysłów, lecz cyfry tam podane od- 
noszą, się do jednego tylko roku 1881; nie 
widać przeto postępu. Postęp ten widzimy 
natomiast z małej tabliczki, odnoszącej się 
jedynie do przemysłu bawełnianego; jest 
on wymowny: 
| 1861 1871 1881 
Liczba pracu- 
jących mężczyzn 202,540 192,881 189,651 
Liczba pracu- 
jących kobiet 264,166 286,258 310,374 
Prawdopodobnie działają tu przyczyny 
różne; przypuszczamy: wszakże, że najważ- 
niejszą być musi niższe stosunkowo wyna- 
"gradzanie pracy kobiecej, praktykujące się 
we wszystkich dziedzinach wogóle, f 
Inne artykuły tyczą się przeważnie idei, 
której profesor Boehmert jest apostołem w 
Niemczech. Ządał on w klasycznem dziele 
swojem (Gewinnbetheiligung) i wytrwale po- 
wtarza to żądanie w pracach obecnych, aby 


OPOWIADANIE OJCA, 


z angielskiego 
przez 

Marye Cecylię ELay. 

—UN— . 

- (Dokończenie—patrz Nr. 236). 
Wszystko w niej było pozorem, fał- 
szem! A ojciec jej, widząc że niemam 
majątku, o który mu jedynie chodziło, roz- 
. począł tajemne kradzieże i oszustwa, które 
zatruły mi całe życie! Ileżto lab minęło, 
gdym zerwał z nimi wszelkie stosunki, 
chcąc jedynie utrzymać tajemnicę przed 
moją Klarą. Czyżby lepiej powiedzieć jej 


wszystko? O, nie! mówiłem, —-przedstawia- | 


jąc sobie jej wesołą, niewinną twarzyczkę. 
Lecz trzeba się uspokoić, myślałem . dalej, 
ona za chwilkę może wejść tutaj. Co będzie 
dła niej za radość, gdy ujrzy list Hora- 
cego! | i 
Nagle straszna myśl przenknęła mi przez 
głowę: oto, jeżeli w liście tym pan Hora- 
cy wspomina o przekazie? Bez wahania 
rozerwałem kopertę.. Jeżeli nie wspomi- 
na o przekazie, oddam jej list, lecz w prze- 
ciwnym razie... List drżał w mej dłoni, 
litery skakały, w końcu zacząłem czytać. 
Ileż w tem wyznanid. miłosnem było 
szlachetnej prostoty: i głębokiej czułości; z 
jaką radością biłoby serce Klary, czytając 
te słowa.—Nagle zatrzymałem się.. p. Ho- 
racy pisał jej o przekazie przesłanym na 
-moje ręce, wiedząc, iż nikt lepszego z niego 
użytku nad jej ojca nie zrobi—nie mogłem 


pracówników dopuścić do udziału w zyskach 
pracodawcy. Ze to jednak przedewszystkiem 
uczony więc pomieszcza i głosy przeciwne, 
co mu zaszczyt przynosi. W bliższe jednak 
streszczanie cennych prac Boehmerta Dzien- 
nik wdawać się nie może. Musi to być za- 
daniem pism specyalniejszych. 

Statistische Monatschrijt, miesięcznik au- 
stryacki, dał pracę Schumawa o noworod- 
kach martwych w Norwegii. Kraj ten wy- 
brał dlatego, że jest jedynym (oprócz mia- 
sta Hamburga), w którym zapisują wiek 
rodziców dzieci nieżywo przyszłych na świat. 
Schuman chciał poznać wpływ wieku i zna- 
lazł, że wiek ojca zdaje się być obojętnym; 
statystyka nie oskarża go w spósób wyraź- 
ny. Wpływ zaś wieku matki zdaje się być 
stwierdzony. Gdyby autor był się trzymał 
w tych granicach, zasłużyłby tylko na po- 
chwałę, lecz chciał zrobić inne odkrycia i 
pobłądził przedewszystkiem w tem, że nie- 
dosyć przycisku położył na to, że wiek jest 
jedną z przyczyn anie przyczyną. Wszyscy 
rozumieją, że kobieta od lat 15—19 częściej 
wyda na świat noworodka martwego niż 
kobieta od lut 25—30. Bezużytecznem by- 
loby przytaczać przyczynę  fizyclogiczną. 
Lecz gdy-w jakim kraju kobiety od lat 
30—34 np. mają razem 22,777 dzieci ży- 
wych a 522 nieżywych,' muszą być tego in- 
ne przyczyny niż sam. wiek, bo inaczej 
wszystkie dzieci musiałyby się urodzić nie- 
żywemi. Z powodu właśnie tej rozmaitości 


przyczyn, które działają jednocześnie na 


człowieka i na społeczeństwo, radzi dzielny 
uczony francuzki (Maurycy Block) używać 
statystyki raczej jako środka sprawdzają- 
cego niż jako czynnika do odkryć. Wyna- 
lazcy są zbyt skłonni do złudzeń, krytycy 
mogą być trochę surowi w swoich spraw- 
dzaniach, lecz nauka z tej surowości ko- 
rzyść tylko odnosi. — Artykuł d-ra. Nagela 
mówi o fakcie nieraz stwierdzanym, że sto- 
sunek chłopców jest silniejszy u żydów niż 
u chrześcian, lecz nie wyjaśnia zgoła tej 
kwestyi. — O pracy poważnej pana Iszama- 
Sternegg' a wspominamy ze względu na wy- 
sokość opodatkowania dóbr ziemskich w 
Anustryi cislitawskiej, o którera traktuje. 


aby go Klara nie zobaczyła — przykryłem 
ręką oczy, bojąc się, aby dziecię moje nie 
wyczytało z nich stoczonej walki. Za chwi- 
lẹ weszła Klara smutna i blada, 

— Qjcze—zapytała,—co tobie? taka tro- 
ska widnieja na twej twarzy. Żałuję, iż 
cię opuściłam, 

— Nie możemy, moja droga, być ciągle 
razem. Lecz i ty smutną masz minę, 

— Opowiedziano mi na wsi smutne hi- 
storye 1... , 

— I co—przerwałem. 

— Nic, ojcze... myślałam tylko, idąc dro- 
gą, jak to strasznie nie mieć pieniędzy, gdy 
tylu naszego wsparcia potrzebuje i myśla- 
łam... 

— O czem?—pytałam z przestracliem. 

— I życzyłam sobie, aby pan Horacy 
powrócił, bo on jedynie pomódz nam może. 
— Czyż chałupy wieśniaków wyglądały 
dziś nędzniej niź zazwyczaj, moja Klaro?-— 
pytałem z wysiłkiem, chcąc pokryć prze- 
strach mój o dalsze jej pytania. 

— Zdaje się, że tak-—rzekła żałośnie, — 


isą oni dziś więcej przybici i niezadowole- 


ni. czyż dziwisz się, ojcze, iż pragnęłam 
przyjazdu pana Horacego?... Jak sądzisz, — 
dorzuciła;, podnosząc swe piękne, lzą zaszłe 
źrenice—czy on prędko odpisze? 
Dlaczego miałby! odpisywać?..—pyta- 
łem gwałtownie — na co miałby odpo- 
wiadać?... Bara, | 
— Jesteś znużony, mój -ojcze—wysżepta- 
ła cicho Klara — niepowinnam była drę- 
czyć cię teni pytaniami, wiedząc z jaką 
niecierpliwością oczekujesz przyjazdu pana 
Horacego. Lecz nie mówmy już o tenu 
Chodźmy ojcze na obiad i bądź. spokojny. 
Będziemy robili, co tylko można, a resztę 


dalej czytać, Wrzuciłem list do biurka, | poruczymy temu, który nikogo nie. wypusz- 


Austryi sporządzono 5,198,904 list ziem- 


skich (Besitzbogen, t, j. list wskazujących 
wszystkie cząsteczki, należące do tego sa- 
mego właściciela); każda lista odpowiada 
przeciętnie 9 jochom i opłaca 31,73 flore- 
nów. Liczba list czyli arkuszy jest natu- 
ralnie większą od liczby właścicieli, ponie- 
waż można mieć kilka posiadłości. Liczba 


właścicieli a raczej opodatkowanych wynosi. 


í 
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Za jeden wiersz petitem lub za jego 
miejsce: k 
` Zwykłe ogioszenia: za 1 raz 7 kop. 
za 2 razy 18 ky za 3 razy 18 kọ, zn 4 
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mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


innemi, artykuł p. Fedele Lampertico: o 
transformizmie i socyotogii podług prać naj: 
nowszych. Autor znajduje się w wielkim 
kłopocie. Od dawiendawna mówiono: „cia* 
ło społeczne,” co upoważniało wszystkich a 
szczególnie; mówców do porównywania ciała 
społeczeństwa do ciała jednostki, Tak wy- 
bitny uczony jak Schaeffle, opanował tę ana- 


4,116,216. Dodajmy, że cała powierzchnia jlogię, aby z niej zrobić przedmiot do czte- 


gruntów opodatkowanych wynosi 49,161,453 
jochy a powierzchnia kraju 300,022 kilo- 
metry kwadratowe—-P. Rossiwall de Stol- 
lenau dostarczył pracy o śmiertelności w 
Austryi, dowodzącej, że śmiertelność ta 
bardzo się różni w rozmaitych prowincyach, 
ilecz nie mówi nam dlaczego. Tymczasem 
dłaczego jest zawsze rdzennem pytaniem w 
statystyce. i l . 

Z publikacyj włoskich &conomista floren- 


cki mówi o przesileniu rolniczem, spowodo-| 
wanem współzawodnictwem amerykańskiem. 


Na to ostatnie rozmaicie we Włoszech się 
zapatrują. Podczas gdy jedni wielkie ży- 
wią obawy, inni powódź zboża amerykań- 
skiego, zalewającą rynki angielskie a może 
i kontynentalne, uważają za czasową, gdyż 
ludność Stanów Zjednoczonych wzrasta gwał- 
townie i wkrótce potrzebować będzie całe- 
go swego zboża. My należymy do tych, co 
są mniej skłonni. wierzyć jedynie w... cień 
współzawodnictwa, amerykańskiego; owszem 
uważamy je za gioźną rzeczywistość i wraz 
z innymi kolegami w prasie, kraj nasz do 
czujnej baczności nawołujemy, We Wło- 
szech też szeroko rozprawiają o groźnym 
współzawodniku towarzystwa ekonomiczne 
i rolnicze. W szeregu artykułów tego sa- 
mego pisma dowodzi p. Fontanelli potrzeby 
banku jedynego (emisyjnego), doktryny, bro- 
nionej niegdyś czysto z przyczyn teoretycz- 
nych czy też praktycznych przez: takich 
mężów, jak: Robert Peel, Cavour, P. Rossi, 
Wołowski i inni.— Tensam numer podaje 
streszczenie projektu do prawa o organi- 
zacyl gminnej i prowincyonalnej. Wyborcą 
administracyjnym jest ten, kto płaci jaki- 
kolwiek podatek bezpośredni; mer i prezes 
deputacyi prowincyonalnej (rodzaj rad ge- 
neralnych) są wybieralni. 


Nuova Antologia rzymska podaje między 


cza ze swej pieczy, a dobrym jest i miło- 
siernym..  Nieprawdaż?... 


ROZDZIAŁ IL 


Smutno nam czas schodził; miesiąc cały 
minął, a na twarzy mej Klary z dniem 
każdym nikła nadzieja odebrania listu od 
pana Horacego. Codzień jednak z uśmie- 
chem na twarzy usiłowała mnie rozweselić, 
a to jej szlachetne zaparcie się jesz- 


„peze większą goryczą napełniało moje serce. 


Cholera rozgościła się nadobre w naszej 
biednej, nieprzygotowanej na jej przybycie 
wiosce. Codzień stawałem nad otwartym 
grobem z wyrzutem sumienia, iż przezć- 
mnie giną ci biedacy. Klara dnie i noce 
spędzała przy łóżku chorych i umierają- 
cych, dodając odwagi i cierpliwości żyją- 
cym. Rzadko teraz spędzaliśmy razem 
wieczory, jak to zwykliśmy dawniej robić, 
à wówczas nawet siedzieliśmy milczący, 
obawiając się mową przypomnieć nasze 
troski. , 

Oprócz tej pracy ciągłej, bezsennych no- 
cy, trudów i obawy — coś fjeszcze przygnę- 
biało moje dziecię... Wiedziałem dobrze, 
co takiego, a nie mogłem pocieszyć jejl... 

Czasami pytała mnie, jakby zapominając, 
że czyniła to tylokrotnie, czy pisałem do 
pana Horacego. Mówiłem, iż dawno już 
list wysłany. Jakąż pogardę czułem dla 
siebie w takich chwilach!.. | 

Stopniowo przestawała mnie pytać, sta- 
wała się coraz łagodniejszą, - cierpliwszą, 
smutniejszą. Lecz jednego. dnia — nie za- 
pomnę tej: chwili! — prosiła. mnie Klara o 
wsparcie - dla umierającej wdowy—odmówi- 
łem, bo sam: nie już nie mialem. — Klara, 
ukrywszy twarz -w dłoniach, załkała głośno. 

— Klaro, dziecię moje, my sami niedłu- 


rech tomów. Pan Laumpertico z początku 
przyswoił sobie gorąco poglądy. Schaeffle go. 
Poczem zaczął. doznawać skrupułów. Jeżeli 
spoleczeństwo jest poddane tymsamym prawom 
ico jednostka, będzie więc selekcya i walka 
o byt. Tego niechce dopuścić. Wszystkie 
dobrodnszne uczucia jego szlachetnego ser- 
ca oburzają się na twardość praw podo- 
bnych i zgadza się raczej na ich nieistnie- 
nie a raczej na pojmowanie ich w sposób, 
który łagodzi ich gorycz. Co jest dobrem 
dla biologii, nie jest dobrem dla socyologii, 
powiada. Biologia mówi o sile, która się 
wyczerpuje, — socyologia o sile, która się 
odnawia, sądzi p. Lampertico. Lecz to, co 
autor wyraża, jest uczuciem godnem sza- 
sunku, nie argumentem.-— W temże piśmie 
p. Nobili-Vitelleschi bada produkcyę rolni- 
czą w Stanach Zjednoczonych podług dzieła 
g Rossiego: Gli Stati Uniti egla concorrenza 


americana, które spisuje wrażenia z podró- 
ży. Rossi jest zdania, że można w Ame- 
ryce produkować zboże po 9 fr. za hekto- 


jlitr i że ten hektolitr można przenieść z 


Ameryki do Włoch za 4 fr. 50 cent, tak, 
że zboże amerykańskie przybywające do Eu- 
ropy nie kosztowałoby więcej jak 14 fr. 
Artykuł na kśiążce Rossiego osnuty, nie 
jest absolutny i zbyt: pesymistyczny. W 
kwestyi żboża amerykańskiego wszystkie 
(dzienniki wypowiadają obecnie przeróżne 
poglądy. Jest'wielu pisarzy, co bez obawy 
w przyszłość spoglądają mimo groźnych dla 
Europy cen i dowozów. Przy tej sposob- 
ności nadmieniamy, że niedługo już damy 
czekać czytelnikom: na dalszy ciąg artyku- 
łów pana Lafarge (Zdoże w Ameryce), któż 
re takie obudziły zajęcie. E 
Jednem z najświeższych dzieł włoskich jest 
książka profesora Angelo Marescotti p. t. 
L'Economia sociale e tEsperienza (Pkono- 


go: będźiemy w takiej nędzy, jak ci bie* 
dacy! | . AE 

` Wstrzymała łzy, a patrząc w moję oczy 
> lecz pełnem wiary okiem, zawo- 
ała: l SE f 

— Bóg nie dopuści tego przed. ukończe: 
niem naszej pracy, ojcze... ci biedacy -bèz 
nas tysiąckroć byliby nieszczęśliwsi. 

Od tej chwili nie rozpaczała głośno przy 
mnie, lecz zauważyłem, iż odmawiała sobie 
wszystkiego; żadne namowy nie mogły jej 
skłonić do częstszego przyjmowania pokar- 
mów, sama nieraz głodna, zanosiła swój 
obiad zgłodniałym dzieciom. 


| ROZDZIAŁ II. 


— Czy pójdziesz pan zaraz, —rzekł przy- 
były do mnie posłaniec—bo umierająca by- 
ifa blizką skonania, gdy opuszczałem o- 
berżę?... a | TA 

— Spieszę. w tej chwili—mówiłem, zabie- 
rając się do wyjścia. => Sai S 

„Posłaniec zaprowadził mnie do maleñ- 
kiej oberży, leżącej o pięć mil za Free St 
Dunstaus. Gospodarz oberży czekał na 
moje przybycie, wyszedł lu mnie mówiąc: 
| — Znaleźliśmy ją'ta, nieopodal, na dro- 
dze. W gorączee mówi wciąż © stu fun- 
[tach sterl., które jej ukradziono w Dun- 
dalk i wzywa pana na pomoc. * Musi chyba 
mówić tak od rzeczy w gorączce tylko, bo 
nie wygląda: wcale, aby. mogła posiadać sto 
funtów sterl. i tak jakby pan-z Free St. 
Dunstaus mógł wykryć kradzież dokonaną 
w Dundalk (0-7, 005707 050% 

- Okradzióna . w Dundalk, sto” funtów 
sterlingów, przychodzi mi o tempowiedzieć—- 
mięszały się myśli: w mej -głowie. * Osłupia- 
ły stałem nad łożem “mojej żony, patrząc 
¡na nieprzytomną, rzucającą się w gorączce, 


mia polityczna i doświadczenie). Pracę. p.. 
Marescotti czyta się z wielkiem zajęciem i 
z pewnością jest tam sporo zdań zgodnych 
z prawdą. Wielbi on doświadczenie; —- co 
samo :w. sobie. jest rzeczą piękną—lecz czy- 
ni z niego rodzaj. abstrakcyi konkretnej 
(gdyby te wyrazy obok siebie postawić 
wolno), traktując je jako siłę jakoby nie- 
zależną. Jestto uosobienie w rodzaju my- 
tologii starożytnej, w której Zwycięztwo, 
Sława, Mądrość są boginiami, obok których 
możnaby umieścić tron dla Doświadczenia. 
Lecz streśćmy w kilku słowach myśl auto- 
ra.: Powiada on, że taksamo jak fizycy 
współcześni wierzą w jedność sił natural- 
nych, których rozmaite objawy stwierdzają 
doświadczalnie, 7 rozmaitości wnioskują o 
jedności, — taksamo badacz nauk społecz- 


nych zwrócić winien uwagę na czynniki: 


pierwiastkowe, które pokazują, jaką siłą 
„złożoną i potężną jest doświadczenie. Skła- 
da się ono rzeczywiście, podług autora, z 
pięciu czynników koniecznych, a mianowi- 
cie: z. pracy: osobistej,: która daje impuls 
doświadczeniu; z kapitału umysłowego i 
materyalnego, który nadaje kierunek i sy- 
stem prawidłowy doświadczeniu; z ziemi 
która nadaje wartość zamienną doświadcze- 
niu i jego.. wynikom; z państwa, które da- 
je innym czynnikom. bezpieczeństwo i. spra- 


wiedliwość. — (i z czytelników, którzy zaj-| 


mują się lekturą dzieł. naukowych, widzą 
z tych, aż nazbyt obfitych części. składo- 
wych doświadczenia, widzą odrazu, że ma- 
my do czynienia (w tym zwłaszcza punkcie) 
z oryginalnością ale... marzycielską. . 


_ Sprawozdania targowe. 


Giełda petershurska w dniu 20 paździer- 


— 2 
wano -po:.289..- Wszystkie papiery towa- | 
rzystw ubezpieczeń -.przeważały w podaży, 
wskutek pożaru w Moskwie w pasażu So- 
łodownikowa: i nieświadomości, . jakie stra-| 
ty poniosą towarzystwa ubezpieczeń z tego 
powodu. Obawy wywołane tym sposobóm, 
zdają się być przesadzońemi; gdyż większą: 
część dibezpieczonych sum zaasekurowańo: 
zagranicą. - AE l E 

Buwelna..- Liverpool, 17 października. 
Pod wpływem słabej postawy handlu ter- 
minowego spadły również 'ceny bawełny w 
miejscu. Notowania obecne, 5*/, p. za Mid- 
dling Upland, dosięgają już najniższego po- 
ziomu,-jaki zajęły ceny w roku przeszłym 
wskutek . olbrzymiego zbioru, 7 milionów 
bel, a pomimo tego podaż jest wielką. Ba- 
wałny nowego zbioru dowieziono już do- 
syć dużo, prawie wylącznie gatunków faully 
middliog, good middling i wyższych. . Ga- 
tunek wogóle zadowalnia, bawełna jest prze- 
cięciowo bardzo czystą i odznacza się do- 
skonałą miękkością. Bawełny orleańskiej 
dowieziono stosunkowo mało i z gatunku 
jej nie da się jeszcze nic powiedzieć, T'e- 
ksas przedstawia się dotychczas bardzo ro- 
zmaicie, w niektórych partyach jest bardzo 
piękną, w innych 'niema dostatecznej cią-. 
głości, jest kruchą, w. naturalnem następ- 
stwie dłuższej suszy. (Co do cen bawełny 


wawy, 


stracili odwagę, nabywcy „przybrali posta- ło. 
wę wyczekującą. Wielkie równocześnie 


woży i wznowione zlecenia sprzedaży z A- 
nieryki -wywołały ‘gwałtowną. obniżkę cen; 
bliskie terminy straciły 13 punktów, dal- 
sze 8. Poziom cen obecny jest nadzwy- 
czaj nizki i nie odpowiada: rzeczywistym 
warunkóm; być może, że:.reakcya obudzi 


-|się. dopiero wtedy, gdy obfitość dowożów 


dosięgnie najwyższego punktu, jak. to. by- 
wąło nieraz w latach: poprzednich, tymcza- 
sem najmniejsze pogorszenie się widoków 
zbiorów luk cokolwiek: trwalsze polepszenie 
interesów w Manchestrze wystarczą do o- 
budzenia ożywionej spekulacyi. . 
Tkaniny i przędza bawełniana. Man- 
chester, 16 października. Pod wpływem 
zniżkowej tendencyi targów bawełnianych, 
nie zdołali się właściciele utrzymać przy 
swoich żądaniach; ceny tkanin oddawano 
dziś po większej części taniej o 1*/, p.; ce- 
ny przędzy nie zmieniły się wprawdzie no- 
minalnie, wiele jednak zakupów porobiono 
taniej. Gotowość właścicieli do ustępstw 
umożliwiła załatwienie wielu zleceń; dużo 
nabywano szczególnie do Chin i Japonii, 
także i do lądu stałego. Wprawdzie więc 
ceny znajdowały się pod naciskiem, lecz 
obroty przyjęły rozległość zadowalniającą. 
Wełna. Poznań, 20 października. Targ 


do- | mim 


amerykańskiej, wszystkie gatunki ordinary |tutejszy przybiera postawę korzystniejszą. 
i good ordinary Texas i Upland spadły o | Składy tutejsze, zaopatrzone obficie i przed- 
'/ą p., inne stopnie. Texas, low middling do | stawiające wybór doskonały, zaczynają zwra- 
good middling Upland i good ordinary Or-|cać uwagę nabywców zagranicznych; przy- 
leans o'*/4, p., low middling Orleans i wyż- | bywają tu kupcy, którzy zwykle gdziein- 
sze, jak również fair Upland o 1/4 p. Ziga-| dziej pokrywali swoje potrzeby. Cisza, trwa- 
itunków Sea Island notowano amerykańskie | jąca od wielu tygodni, ustąpiła miejsca o- 
1 p, Tahiti i prawie wszystkie peruwiań-| brotom wcale rozległym; właściciele są przy- 


lje wybór bardzo mały, sprzedawano jednak |cają głównie cienkie gatunki wełny su- 
| Pernam, Aracti, Ceara i Maranham po ce- kienniczej. Sprzedano w ostatnich dniach 


skie 1/, p. niżej. Bawełna brazylijska da- |stępni i sprzedaż idzie łatwo. Uwagę Zwra- | 


nika. Na targu wekslowym tutejszym u- nach niższych tylko o */+ p. Bawełna e- |ośmiu około 2,200 ctr., z czego 1,500 przy- 


trzymuje się usposobienie mocne, lecz ma-;gipska ma popyt umiarkowany; notowania | pada na cienką, 
ło ożywione. Kurs weksli na Londyn pod- urzędowne są wprawdzie- niezmienione, ale 


niósł się do 24*"/w, przy zapotrzebowaniu 
bardzo słabem. Podwyżkę tę spowodowa: 
ło głównie podniesienie kursu waluty ro- 
syjskiej na giełdzie berlińskiej do 207. 
"Weksle na miasta niemieckie oddawano po 
2087/, franki po 258. Kupony celne na- 
bywano z ożywieniem po 7,97 kop. Pa- 
piery publiczne przyjmowane są. ospale. 
Wkładowe utrzymały się przy dawniejszych 
kursach, z wyjątkiem obligacyj petersburskich 
miejskich, które spadły do 84%,. Pożycz- 
ki wschodnie przeważały w podaży, trzy- 
mając się słabo przy kursie 94, Obni- 
żyły się również notowania pożyczki pre- 
miowej pierwszej emisyi do 218%, i dru- 
giej do 207'/,, Wartości metaliczne nie 
doznały żadnej zmiany. Z listów. zasta- 
wnych, popytem cieszyły się  charkowskić 
po: 95, kijowskie po:93!/, i tulskie po 921/,. 
Za obligacye papierowe : towarzystwa wza- 
jemnego kredytu ziemskiego płacono 84'/,, 
Z papierów kolejowych, griaze-carycyńskie 
uległy dalszej obniżce; sprzedawane w wiel- 
kiej ilości, spadły w cenie „do 119/,; w koń- 
cu jednakże przyjmowano je cokolwiek le- 
piej, po kursie 119*/,.. Rybińsko-bołogo- 
skie utrzymały się na. dawniejszym pozio- 
mie 78. Nieznacznym popytem cieszyły 
się akcye głównego ‘towarzystwa po kursie 
248%/,, Akcye kursko-kijowskie podniosły 
się do 300%;. Z papierów bankowycli 
lepszy od innych popyt miały akcye woł- 
sko-kamskie, które się wzniosły do pozio- 


mu 436. „Akcye banku. rosyjskiego ofiaro-. 


— Zapóźno już—mówiła dozorująca ko- 
bieta-—nie poznaje pana; zaraziła się zape- 
wne cholerą przechodząc. przez wieś —cią- 
gnęła dalej. 

— Czy robiliście jakie. poszukiwania w 
celu dowiedzenia się, co to za: jedna?-—py- 
tałem stłumionym głosem. — Jeżeli nie, to 
sam przejrzę jej ubranie.  :: = 

Drżącemi rękoma przerzucałem jej su- 
knie, — nigdzie śladu przekazu lub adresu. 

W tej chwili chora otworzyła oczy, błę- 
dnym wzrokiem obiegła pokój wołając: 

— Okradziono mnie, okradziono! - . 

Położyłem rękę na jej ustąch... poznała 
mnie. L= Gl ZERA 

-— Możesz teraz z. czystem sumieniem 
powiedzieć, iż okradziono cię,. a możesz. go 
nawet odnaleźć. Wracałam właśnie powie- 
dzieć ci o tem ï żądać innych pieniędzy, 
gdy w drodze powaliła mnie ta choroba... 

Przekaz z pewnością ukradziony — mó- 
wiąc, to, powiem panu Horacemu prawdę 
rzeczywistą. -Myśl. ta nie opuszczała mnie 
w czasie długiej drogi do domu, w ciągu 
bezsennych nocy i w dniu, w.którym odbył 
się ten biedny. pogrzeb, (nie byłem gó w 
stanie uczynić okazalszym). - Nie napisałem 
jednak żadnego listu. W smutku pocic- 
szała mnie moja najdroższa dzieweczka.: 

. W ostatnich dniach września, wracając z 
cmentarza, na: który. odprowadziłem maleń- 
kie dziecko, jeszcze wczoraj śmiejące się — 
wszedłem do- plebanii i |z sieni żawołałem 
na Klarę, jak zawsze robiłem.:..Nie było 
odpowiedzi — nie; zdziwiłem się. wcale; bo 
Klara rzadko teraz. przesiadywała w domu. 
Wszedłem do jadalni, gdzie. stał jaż samo- 


war a. na.stole. leżała porzucona robota |napisąłem do . pana Horacego, - 


podaż jest bardzo chętną, szczególnie ga- 
tunki niższe od good fair można było na- 
bywać w dniach ostatnich znacznie taniej, 
Miękką bawełnę peruwiańską notowano 
"Jag p. niżej. Wielkie obroty robiono ba- 
wełną wschodnio-indyjską, podaż. nie prze- 
staje być jednak naglącą, wskutek czego 
wszystkie gatunki Hinghunghat Dharwar, 
good fair i wyższe spadły o */,, p.; nie 
zmieniły się tylko notowania good fair 
Broach i Oomra i gatunków gorszych. . 
W. ostatnią sobotę ogłoszone sprawozda- 
nie biura rolniczego w Waszyngtońie przed- 
stawia się o wiele pomyślniej,: aniżeli mo- 
żna się było spodziewać; ocenia ono zbio- 
ry o 8%, korzystniej, aniżeli we wrześniu 
r. b., czyli na 74/, ilości normalnej wobec 
68”/, w październiku roku 1883 a przecię- 
ciową wydajność jednego akra na *6/,,, be- 
li, co przy -powierzchni 17,427,000 akrów 
użytej pod plantacye bawełny dałoby zbiór 
6,237,000 bel. Obliczenia te nie budzą je- 
dnak bezwzględnego zaufania, szczególnie 
jeżeli się weźmie pod uwagę podobne obli- 
czenia z lat poprzednich. I tak np. w paź- 
dzierniku 1883 r., toż samo biuro oceniło 
zbiory na 6 milionów bel, a.w rzeczywisto- 
ści zebrano tylko 5,600,000 beł. Nadto 
większość domów handlowych amerykań- 
skich, mających w tej sprawie głos powa- 
źny, utrzymuje uporczywie, że zbiory nie 
dadzą więcej nad 6 milionów bel. W każ- 
dym razie sprawozdanie biura rolniczego i 
wywarło wpływ przygnębiający; zwyżkowcy 


Klary. Zapytałem służącej, czy córka mo-| 
ja jeszcze nie powróciła... 
Owszem, panienką jest na górze—; 
odpowiedziała służąca—będąc znużoną po- 
łożyła się... Czy mam ją poprosić na her- 
batę? ... FI Sa RE 
— Nie, nie, sam..pójdę—mówiłem, a dzi- 
wny..przestrach ogarniał mnie. 
. Cicho otworzyłem drzwi, ona jednak u- 
słyszała, zerwała się. śpiesznie, a odgarnia- 
jąc włosy. z czoła, mówiła z uśmiechem: 


— Qzy czas juź na herbatę, ojcze? jestem 
gotowa, zejdziemy zaraz. Ach, jak to do-' 
brze,—razem wypijemy dziś herbatę jak za 
dawnych czasów! Czułam się troszkę żnu- 
żoną i dlatego położyłam się, ojcze. . 

.. Bpojrzałem w. oczy mojego dziecka i od- 
gadłem prawdę! | m; e: 

Czyż napróźno chodziłem od łóżka do 
łóżka umierających, aby nie módz poznać 
z jednego, spojrzenia oznak tej strasznej 
choroby: Trzymałem konwulsyjnie córkę 
w ramionach, a: duszy mojej wydobył się 


okrzyk rozpaczy, błagający litości nad na-|. 


mi obojgiem! Pobiegłem sam po. doktora, 
noc całą siedzieliśmy przy niej. Dlaczego 
nie pomyślałer, iż przebywanie noc i dzień 
w tem zarażohem powietrzu może: mi . za- 
bić dziecię!. Dlaczego jej nie wywiozłem 
ztąd? . Obowiązki, praca! — cóż. one znaczą 
w porównaniu z życiem mego dziecięcia! a 
życie to gasło tak wcześnie. A ja żyćtu 
będę musiał sam, bez niej. Czyż zyskam 
Kiedyś miejsce przy niej. z fałszem na.u- 
stach, z ukrytą prawdą w mej duszy. Ja, 
który zabiłem ją własnym błędem! 

. W czasie (tego. rozpaczliwego . położenia 
swyznąłem 


dobrze przyrządzoną weł- 
nę sukienniczą poznańską, zakupioną po 
60 tal. i drożej przez jednego z berliń. 
skich hurtowników. Prócz tego sprzedano 
fabrykantom około 300 ctr. lepszej welny 
sukienniczej poznańskiej po cenie blizkiej 
60 tal., a hescy właścicielele czesalni zaku- 
pili około 400 ctr. wełny jagnięcej po 60 m. 
Hurtownicy tutejsi starają się zastąpić przez 


zakupy na prowincyi. Na składach tutej-' 


szych znajduje się jeszcze 12,000 ctr. W 
czasach ostatnich dowożą mało. 

Wełna. Peszt, 18 października. Pra- 
wie co tygodnia przybywają kupcy na targ 
tutejszy, a ile razy właściciele okażą się 
przystępnymi, również i komisyonerzy tu- 
tejsi załatwiają zlecenia. W ten sposób 
sprzedano około 800 m. ctr., przeważnie 
gorszej i średniej wełny czesankowej w ce- 
nie 72—82 fl, wadliwej do czesanki po 
67—68, wszystko na rachunekr zagranicy. 
Partye wełny średnio-cienkiej sukienniczej, 
sprzedano do Brna po 102—108, średniej 
i średnio-cienkiej jagnięcej po 90—100. 
„Partyę wełny jednostrzyżnej z Baczki sprze- 
dano po 63—64, z nad Cisy dwustrzyżnej 
letniej po 63—64 i górskiej cygajskiej po 
60. Wełny mytej sposobem fabrycznym: 
sprzedano w tygodniu ubiegłym około 
6,200. kgr.. po 1,80—3,85.. Ceny wobec no- 
towań z tygodnia poprzedniego—niezmie- 
nione. - | 

Chmiel. Norymberga, 19 październi- 
ka. Na targu tutejszym panuje usposobie- 
nie spokojne. Popyt ma jeszcze chmiel tar- 
gowy, leczinnych gatunków nabywano ma- 


Zapas- tutejszy jest bardzo duży, po- 
o tego właściciele rzadko kiedy zga- 
dzają się na dalsze ustępstwa. Notówano: 
chmiel z targu 85—105, górski 110 —120 


aiszgrundzki 105—120, wirtemberski, haller- 


{tauski i badeński 109—128, alzacki 100— 


118, poznański 125—140. 


- PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Dochedy i rozchody miast w kaliskiej gu- 
berni. W 13 miastach: kaliskiej guberni 
w roku ubiegłym 1888 było dochodu na 
123,136 rs. - 

Głównemi źródłami tego dochodu były: 
1) dochód z majątków miejskich. TS, 23,747 
kop. 431/,; 2) składki od właścicieli domów 
rs. 11,570 k. 81; 3) podatek od handlarzy 
i przemysłowców rs. 12,869 k. 97; 4) zwy- 
kłe podatki rs. 29,441 k. 48*%/,; 5) docho- 
dy pomocnicze rs. 26,030 k. 25; 6) docho- 
dy SEK i wypadkowe rs. 2,785 k, 35; 7) 
dochody nadzwyczajne rs. 16,691 k, 48, ra- 
zem rs. 123,136 k. 73t/z . 
` Rozchody zaś wynosiły: 1) na utrzyma- 
nie instytucyj i osób zarządów miejskich 
rs. 47,102 k. 99'/,; 2) na utrzymanie ma- 
jątków miejskich i najem pomieszczenia rs, 
13,099 k. 77; 3) na melioracye w miastach 
rs. 16,737 k. 29; 4) na utrzymanie wszel- 
kiego rodzaju instytucyj społecznych rs, 
14,746 k. 81; 5) na spłatę długów i pokry. 
cie dawnych rozchodów rs. 1,772 k. 91; 6) 
na drobne i nagłe wydatki rs. 5,944 k. 12/,; 
7) na nadzwyczajne wydatki na zarządy 
miast rs. 26,407 k. 51, ogółem ‘rs. 125,811 
k. 417/,. 

Przewyżka rozchodów nad dochodami, 
wynosząca 2,674 rs. 68 k, pokrytą była z 
kapitałów zapasowych miejskich. 

Z ogólnej sumy dochodów i rozchodów 
wszystkich miast, większa połowa przypada 
na Kalisz, w etacie którego oznaczono ta- 
kowych na sumę rs. 57,167 k. 71*/,. 

Zelazny kapitał miast, utworzony z wy- 
nagrodzenia likwidacyjnego .za grunta od- 
dane na własność włościanom i z sum o- 
trzymywanych ze sprzedaży nieruchomości 
miejskich w roku ubiegłym, pozostał nie- 
zmienionym. Wynosi ou dla wszystkich 
(miast w guberni rs. 185,658 k. 79, z któ- 
rej to sumy na Kalisz przypada rs. 122,950 
k. 17, l 

Obniżenie opłaty. Zarządy dróg żelaznych 
na skutek prośby komitetu wystawy po- 
wszechnej, mającej odbyć się w nadchodzą- 
icym 1885 r. w Antwerpii, postanowiły dla 
przedmiotów wysyłanych przez tutejszych 
eksponentów na tęż wystawę, obniżyć opła- 
tę przewozową o 50%, od zwykłej ceny 
przewozowej, z zastrzeżeniem, żeby ekspo- 
nowane przedmioty wysyłane były pod a- 
dresem prezesa lub sekretarza komitetu 
wystawy. Poz 

Opłata przewozowa -w kierunku na wy- 
stawę, pobieraną będzie całkowicie, w od- 
wrotnym zaś kierunku, : o ile eksponenci 
przedstawią poświadczenia komitetu wysta- 
wy, że dane przedmioty. sprzedane nie. zo- 
stały, przewożone będą bezpłatnie. i 

Z Dynaburga donoszą, że panuje tam o- 
becnie zastój w handlu, bankructwo, nędza 
i żebractwo. Większość handlujących i 
mniejszych przemysłowców, opiera swe 
przedsięwzięcia na. kredycie; więc też ban- 
kructwo większej firmy pociąga za sobą 
ruinę małych. Zebractwo istotne i podstęp- 
ne .oktntnie się rozpleniło. * 


| 


| 


i 


| 


mu wszystko. . Powiedziałem mu jak nadu- 
żyłem jego zaufania, co zrobiłem z pieniędz- 
mi. Powiedziałem mu, iż 
rozczarowanie i bezustanna walka z zarazą 
w obronie innych, były przyczyną choroby 


mej córki. Prosiłem go dalej, żeby przyje- 


chał, że może widok.i głos jego przywoła- 
ją Klarę do życia. Przyznałem się do za- 
tajenia listu, a teraz daremniebym jej go 
dawał, bo leży bezprzytomna! 

Wysłałem list, a myśl jedna dręczyła 
mnie teraz. Czy on przyjedzie? Czy przy- 
jedzie jeszcze na czas? .. 

Klara była. wciąż bezprzytomna. Dr.. El- 
liot oświadczył mi, iż należy się spodzie- 
wać rzeczy. najgorszych. i 
Gdyby natura ta — mówił— nie była 
wyczerpaną, złamaną w chwili ataku cho- 
roby — możnaby mieć nadzieję, lecz tak — 
nie jej pomódz nie można. . wa. 

Poznałem wtedy, iż cierpienia życia ca- 
łego nie niogą nas nauczyć spokojnego wy- 
czekiwania „najgorszego końca!” . 

Gdyby tylko poznała mnie! — mówiłem, 
patrząc w jej błędne źrenice, gdybym mógł 
powiedzieć jej całą prawdę, uzyskać prze- 
baczenie. Gdyby ona jeszcze przed śmier. 
cią ujrzała i poznała: twarz Horacego, o! 
wtenczas latwiej zniósłbym ten straszny 
cios! 8 . 

— Majaczyć tak będzie do rana, — mó- 
wil zcicha dr. Elliot. --- s 

Zostałem sam z bezgraniczna boleścią 
przy łożu umierającej. Straszna noc prze- 
szła, dnieć zaczynało, gdy dziecię moje 'ode- 
zwało: się słabym głosem: NSZ 
.; = Ojcze! pocałuj muie, ojcze, widziałam 
cię ciągle przy. sobie, dobrze mi było z to- 


zmartwienie, |. 


bą. Opowiedz mi jak umierala moja ma- 
tka—to mi pomoże. 

„Zbladłemi wargami dotykałem się poli- 
jczków mojej dzieciny, gdy naraz usłysza- 
Jtem gwałtownie stukanie do drzwi. 

— Wyjdę na chwilę kochanie, mówiłem. 
O, nie opuszczaj mnie ojcze, tak 
straszno mi samej. Jednakże wyszedłem 
nie dla ukrycia bólu, który mi sprawiały 
jej słowa, lecz nagła nadzieja wstąpiła w 
tioje serce. Prosto ku mnie szedł Horacy 
Aghuer, nie wyrzekł słowa, lecz wziął na 
chwilę dłoń noję w swą rękę, gdyśmy się 
zbliżali do pokoju Klary. Na progu za- 
trzymałem się mówiąc: uprzedzę ją o twoim 
przyjeździe. Cichym głosem powiedziałem 
jej, że pan Horacy przyjechał i pragnie się 
z nią zobaczyć, , . | 
Słaby uśmiech zawitał na: jej ustach, 
lecz nie pytała o nic więcej. Dałem znak 
wejścia Horacemu, nie będąc wstanie po- 
wiedzieć mu o. zmianie, jaką w niej zmaj- 
-dzie,—sam wybiegłem z pokoju. Czyż mia- 
łem prawo być przy nich, ja, który złama- 
łem życie ich obojga. i 

Nie wiem jak przeszły te godziny ocze- 
kiwania. Dr. Elliot, widząc mnie 


pierwszy 
raz zdala od łóżka » Klary, zatrzymał się 
chwilę a nie usłyszawszy słowa odemnie 


szedł wolnym krokiem do jej pokoju. Ja 
nie wiedziałem, co się z nią dzieje, wejść nie 
mogłem, gdyż był tam on, mający najwię- 
ksze do niej prawo! Nagle poczułem rękę 
Horacego, spoczywającą na. mych splecio- 
sia dłoniach i usłyszałem spokojny jego 
głos: . ES o - i 
=; Kochany, stary. przyjacielu, gdzie n- 
krywałeś się?.. Klara niecierpliwie oczekuję 


Kronika Łódzka. 


(—) Szkoła rzemieślnicza wyłania się o- 
statecznie z pod obsłon 1usztowania; wy- 
kończają się tam jeszcze ozdoby murarskie. 
Równocześnie odsłoniętym już został pałac 
pp. Geyerów przy ulicy Piotrkowskiej. Oba 
budynki należeć będą bezwątpienia do naj- 
piękniejszych w mieście. 

(—) Na utrzymanie parafii prawosławnej 
w Łodzi, Najwyższem rozporządzeniem wy- 
danem na przedstawienie nadprokuratora 
synodu petersburskiego wyznaąaczonem Zo- 
stało z funduszów koronnych roczne sub- 
sydyum w sumie 1,830 rs. W sumie tej 
zawartą jest pensya księdza 1,200 rs. z do- 
datkiem 200 1s. na mieszkanie, —płaca dla 
śpiewaka 300 rs., z dodatkiem 50 rs. na 
mieszkanie, oraz płaca dla sługi cerkiewne- 
go w kwocie 80 rs. 

(—) Usiłowane świętokradztwo. W osa- 
dzie Kaźmierzu (gmina Babice w powiecie 
łódzkim), sprawdzono zamiar okradzenia 
kościoła parafialnego. Sprawcy rozbili skar- 
bonkę i zabrali znajdujące się tam pienią- 
dze, około 100 rubli. Pieniądze te znale- 
żiono następnie za ołtarzem pod podłogą. 
Podejrzaną jest o kradzież miejscowa słu- 
żba, mianowicie dziad kościelny i orga- 
nista. 
- (—) Liczni włościanie okoliczni krążą po 
ulicach miasta z szatkownicami uwiązane- 
mi na plecach, wynajmując się do szatko- 
wania kapusty. Wybierają się oni rokro- 
cznie zaraz po jarmarku jesiennym za tym 
zarobkiem do miasta i spoglądają w okna 
po jednej i drugiej stronie ulicy. Gdy rą- 
ezka gosposi kiwnie z okna — kilka złotó- 
wek zarobku przybywa. 

(—) Mostek łączący ulicę Piotrkowską z 
Południową bywa przyczyną przymusowych 
produkcyj gimnastycznych. W środę wie- 
czorem stało na jednym jego końcu dwóch 
mężczyzn rozmawiających; nagle jeden z 
nich podrzucony został w górę i wskutek 
upadnięcia potłukł się dotkliwie. Stało się 
to sposobem bardzo prostym. Deski są 
luźne; od ulicy Południowej nadjechał wóz 
i jak tylko konie weszły na mostek po je- 
dnej stronie, druga w tej chwili poszła w 

órę. 

(—) Piętnastoletnia dziewczyna w okolicy 
Łodzi, o której zapadnięciu w letarg dono- 
siliśmy przed kilku dniami, przebudziła się 
wprawdzie, ale wkrótce po przebudzeniu 
zapadła pewtórnie w sen — tym razem 
wieczny, 


"IZRONIEILA. 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA.” 


— W Piotrkowie na rzecz miejscowej stra- 
ży ogniowej odbędzie się kilka przedstawień 
amatorskich. Odegrane będą między inne- 
mi jednoaktówki: „Pan Benet” Fredry, 
„Łobzowianie” Anczyca, „Czy z powoła- 
nia?” Koziebrodzkiego, „Tajemnica? Do- 
brzańskiego i „Barkarola” Gawalewicza. 
Pierwsze widowisko przypadnie 8 listopada. 

— Warszawa. Konsulat angielski roze- 
słął zawiadomienie, że zarząd wystawy po- 
wszechnej wynalazków w Londynie zawia- 
domił w dniu 12-ym b. m. tutejszy konsu- 
lat angielski, iż termin nadsyłania deklara- 
cyj dla wystawców tutejszych przedłużony 
został tylko do 1 grudnia r. b. 

-— Warszawa. Odczyty. Towarzystwo do- 
broczynności krząta się obecnie koło urzą- 
dzenia szeregu prelekcyj w miesiącu lutym 
OOOO ZAKO TCO SEO AZER ZZOZ ATP 


twego przybycia. , 
— (Cóż było — czy cię poznano? — czy 
nie było zapóźno? NE 
— Nie zapóźno, poznała mnie — mówił 
spokojnym, choć drżącym głosem—i chwała 
Bogu, powróci nam do życia! ma 
« Te słowa, pełne nadziei, wypowiedziane 
życzliwym głosem z ust, które mnie powin- 
ny potępić, — spojrzenie tych oczu, które 
mnie winny nienawidzieć, radość i prze- 
strach odebrały mi przytomność, padłem 
bez zmysłów na ziemię. SZ 
„ Gorączka, w której leżałem całą jesień, 
już minęła, a dusza moja spokojna i szczę- 
śliwa, jak nie marzyła być nią nigdy! 
Szczera miłość mej córki i serdeczna Ży- 
czliwość mego zięcia, czynią Życie moje w 
ich pięknym domku istnym rajem. Lecz 
siły moje są bardzo nadwątlone. Wczoraj 
poraz ostatni mówiłem kazanie w kościele. 
Po rozejściu się łudzi czekałem na Klarę, 
stojąc przed marmurową tablicą, która o- 
statecznie wisi w kościele z napisem imie- 
nia matki Klary—z napisem tylko imienia. 
„, — Jest tam jeszcze jedno miejsce — rze- 
kłem, wskazując na tablicę, chciałbym aby 
inoje imię było tam wyryte, lecz tylko imię, 
przyrzekącie mi nie dodawać nic więcej? 
Horacy przyrzekł mi, widząc jak po- 
ważnie proszę ich o to, lecz Klary oczy na- 
biegły łzami i rączkami objąwszy moję 
szyję, przytuliła główkę do mej piersi. 
Wiem teraz, że i bez napisu dzieci 


i 
| 


H 
t 


— 3 


i marcu roku przyszłego. Dotąd zapewnili 
wski z Poznania, prof. Owikliński ze Lwo- 
wa, prof. Morawski i dr. Sokołowski z Kra- 
ód z Warszawy tymczasem tylko p. Mi- 

Jarochowski ma wypowiedzieć rzecz“ o 
polityce dworu saskiego po traktacie altran- 
sztadzkim z r. 1706. 

— Warszawa. Nowe dzieło Szokalskiego. 
W przyszłym miesiącn wyjść ma z druku 
obszerne dzieło treści przyrodniczej. p. n. 
„Początek i rozwój umysłowości w przyro- 
dzie,” pióra dra Szokalskiego. Czcigodny 
autor zamierzał wydać pracę tę na dzień 
swojego 50-letniego jubileuszu, opóźnienie 
saa jednakże stanęło temu na przeszko- 
zie. 
— Notaryusze warszawscy, celem porozu- 
mienia się z władzą co do stosowania prze- 
pisów nowej ustawy stemplowej, wysłali je- 
dnego z pomiędzy siebie do Petersburga, 
ażeby tamże w kwestyach tych ostatecznie 
się poinformował. 
Warszawa. Helena Modrzejewska, 
która poraz pierwszy w niedzielę na kon. 
cercle uczni instytutu nowo-aleksandryj- 
skiego wystąpi na estradzie przed publicz- 
nością, może i na scenę zawita. Dyrekcya 
prowadzi już układy o 15 występów go- 
ścinnych. 
— Krwawy chrzest otrzymała w tych 
dniach, jak donosi „Kur. warsz.”, nowa dro- 
ga iwangrodzko-dąbrowska. Na dystansie 
od Wisły do Radomia wykoleił się na niej 
pociąg, przyczem nie obeszło się bez nie- 
szczęścia z ludźmi. Ofiar katastrofy ma 
być dwie a śledztwo prowadzi się pod kierun- 
kiem pana Czaplina, prokuratora sądu o- 
kręgowego radomskiego. Dla wyprowadze- 
nia śledztwa o przyczynach wykolejenia 
wyjechał na miejsce przedstawiciel urzędu 
prokuratorskiego z Radomia. 
— Z Łomży donoszą, iż w okolicach te- 
go miasta, w nocy z soboty na niedzielę, 
ska silny przymrozek i śnieg zrana pru- 
szył. 
— Ograniczenie. Dzienniki petersburskie 
donoszą, iż liczbę studentów żydów w iu- 
stytucie dróg i mostów, na rok bieżący o- 
graniczono do 5%, ogólnej liczby studen- 
tów. Tak samo teżiograniczono kursy dla 
żydówek studentek w szkole akuszeryi. 
— Według gazet petersburskich, ministe- 
ryum sprawiedliwości pracuje nad uloże- 
niem instrukcyj dla sędziów pokoju w spra- 
wie odroczeń terminu spłat, należnych od 
spadków; sędziom pokoju słnżyć ma prawo 
uchylania prośb o odroczenia opłat. i 
— Ułatwienie. Prośby studentów uniwer- 
sytetów, wolnych słuchaczy i wstępujących 
do wyższych zakładów naukowych o pozwo- 
lenie przejścia do innej szkoły lub o przy- 
jęcie do wyższego zakładu naukowego, po- 
dawane być mają nadal do najbliższej wła- 
dzy szkolnej, która sama rozstrzygać bę- 
dzie o kwestyi przyjęciado grona słuchaczy. 
W wypadkach tylko wyjątkowych kurato- 
rowie będą obowiązani odwoływać się do 
ministerywm oświecenia. 
— Obrazy Makarta rozrzucone są po ca- 
łym świecie a galerye publiczne, wszystkie 
prawie posiadają jakieś płótno makartow- 
skie. | 

W berlińskiej gałeryi narodowej znajdu- 
je się słynna „Katarzyna Cornaro,” w ga- 
leryi stutgarskiej „Przejażdżka Kleopa- 
try,” w hamburskiej wystawie obrazów 
„Wjazd Karola V;” „Cztery pory roku,” 
„Leda z łabędziem” i dziewięć obrazów 
„Abundacyi” poszły do Rosyi. „Siedm 
grzechów głównych” jest własnością florenc- 
kiego bankiera. Wszystkie inne, jak „Smierć 
Kleopatry,” „Wjazd tryuwfalny Bachusa,” 
„Siesta na dworze Medyceuszów” i t. p. są 
w posiadaniu zbiorów prywatnych. 

— Kobiety w Anglii nie mogą chyba u- 
skarżać się na brak zajęcia. Obecnie zaj- 
muje się tam w zakładach fotograficznych 
1,309 kobiet, 347 kowalską trudni się pra- 
cą, introligatorek jest 10,592, nauczycielek 
123,995, misyonarek i kaznodziejek 7,162, 
malarstwem zajmuje się 1,180, opieką nad 
chorymi 37,910, zecerek jest 2,302, wresz- 
cie 450 kobiet obrabia oraz wydaje książki. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 22 października. Ogłoszony 
został komunikat urzędowy o usiłowaniach 
zaburzeń, jakich się dopuścili studenci u- 
niwersytetu moskiewskiego. Aresztowano 
110 osób, pomiędzy któremi 66 studentów 
uniwersytetu moskiewskiego, 3 drukarzy, 
23 ludzi różnych zatrudnień, 3 szlachty, 2 
niewiadomego stanu, dwóch lokai i 9 stu- 
dentów innych uniwersytetów. Śledztwo wy- 


kazało, że głównym kierownikiem niepo- |8" 


rządków był student uniwersytetu moskie- 


moje wskiego Piotr Rożdestwenskij, który był 


nie zapomną `o mnie, — mimo wszystkiego już wmięszany w spřawę polityczną w roku 
| 1883, lecz łaską Najwyższą został uwolnio- 


wspominać i kochać będą mnie zawsze! 


KONIEC. 


| 


ny od kary, W obrębie uniwersytetu po- 


swój współudział, pp.  Kaźmirz Jarocho-|. 
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rządek nie był naruszony.q 

O dalszych rezultatach śledztwa 
pią później doniesieniu. 

Paryż 22 października. Zamiast dotych- 
czasowej akcyi połowicznej, radzi generał; 
Campton wydanie Chinom wojny formal- 
nej, — w przeciwnym razie generał zamie-' 
rza podać się do dymisyi. i 

Wiedeń, 22 października. We Lwowie 
przeprowadzoną będzie likwidacya banku) 
włościańskiego. 

Oczekują, tu nowego ambasadora chiń- 
skiego dla Wiednia i Berlina. 

Bruksela, 22 października. W [pobliżu 
Mechlinu wybuchnęły rozruchy; toż samo 
w Courtray. 

Charków, 22 października. Przy ulicy 
Moskiewskiej zamordowano w mieszkaniu 
w celu rabunku znanego tutejszego boga- 
cza, właściciela domu Szenwal, trudniące- 
go się lichwą. Kasę ogniotrwałą znalezio- 
no rozbitą. Przestępców nie wykryto. 

Bruksela, 22 października. Wskutek prze- 
wagi liberałów podczas wyborów komunal- 
nych, gabinet p. Malou jest zachwiany. 
Król będzie zmuszony izbę rozwiązać i od- 
wołać się do narodu, a wtedy gabinet p. 
Malou poda się do dymisyi. 

Londyn, 21 października.  Telegrafują z 
Sydney, iż południowo-zachodnie wybrzeże 
Nowej Gwinei zajął angielski statek wojen- 
ny „Nelson” pod protektorat Anglii. 

Berlin, 22 października. W Capstadt u- 
tworzony ma być konsulat jeneralny nie- 
miecki. Anglia rości pretensye do wysp 
guanowych w Angra Pequena, będących 
własnością luiideritza. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Petersburg, 21 października. Wykaz banku państwa z 
d. 20paździermka.Stan kasy 114,235,072 (ubyło353,009) 
skupione efekty 24,676,117 (ubyło 286,938); zaliczki 
na papiery publiczne 2,857,052 (przyb. 3,178); za- 
liczki na akcye i oblig. 22,080,525 (ubyło 8,344); ra- 
chunek bieżący ministeryum finansów 82,041,202 | 
(ubyło 266,090); inne rachunki bieżące 60,630,786 
(przyb.2,558,377); zastawy oprocentowane 29,275,136 
(ubyło 56,782). $ 

Petersburg 21 października. Weksle na Londyn 249/6 
na Hamburg 209, na Amsterdam 124, na Paryż 

h; 1j} imperyały 8.08 rosyjska premiowa po- 
życzka |-cj emisyi 218'/,, takaż Il em. 2071/⁄;, rosyjska 
poż. z 1878 r4143, Il pożyczka wschodnia 947/ą, LU, 
poż, wschodn.947g;nowa renta złota 1673,,; akcye ro- 
ayjek. wielk. D. Ż. 249, kolei kursko kijowskiej 
501 tja; petersburski bankdyskontowy 5291 ,warszaw- 
ski bank dysontowy 314, rosyjski bank dla handlu 
zagr. 289; dyskonto prywatne 53/, 0/,, 

Berlin, 22 października. Bilety banku rosyjskiego 
207.50; Eg listy zastawne 62.20, 40/, listy. flawidz. 
cyjne 56.10, 5%% póżyczka wschodnia Il em. 60,40, 
LIL emisyi 60.30, 4*/, pożyczka z 1880 r. 78.20, Boją 
listy zastawne rosyjskie 93.89, kupony: celne 20.47!,, 
50), pożyczka premiowa z 1864 r. 140.25, takaż z 
1866 r. 134.25; akcye banku handlowego 79.40, dy- 
skontowego 78.50, dr. żel. warsz. wied. 191.25; sk- 
cye kredytowe austryackie 480.50; najnowsza ożyczka 
rosyjska 94.25, 60/5 renta rosyjska 107.50, yskonto 
Lh, prywatne 3!/, 9%. 


nasta- 


Londyn, 22 października w południe. Konsole 101 t} g, | We 
3 | tureckie z 1866 r. | 
71316, rosyjska poż. z 1873 r. 94), ;40/,renta złota węg. | 


konsole 102! 


pruskie 49% 214, 


5h 


77, Bustryacka złota renta 85, egipska 61!3h5, 


banku ottomańskiego 1211/,,, lombardy 125/g, akcyo | 


kanału suezkiego 75; spokjnie. 

Wiedeń22 października wieczór. Akcye kredyt. 287.25, | 
takież węgier. 286.70, francnzkie 301.10, lombardy 
148.75, galicyjskie 271.25, kolei półu. zach. 175.25, 
austr. renta papierowa 80.95, takaż złota 103.10 
69/, węgier. złota 123.00, 60), papier. 88.80, takaż 40/, 
złota 93.35, noty markowe 59.90, napoleony 9.70, 
związek bnunkowy 103.75, akcye tabaczne 125.25. | 

Paryż 22 października po połud. 30), reota 78.171, 
4'j, 0/, pożyczka 109.12!/,, włoskie 96.60, lom- 
bardy 317.50, tureckie 7.921/,, aktye kanału su- 
ezkiego 1892, banku ottomańskiego 572, egipskie | 
314, ukcye tabaczne 517.00; cicho. 

Warszawa,22 października. Targ zbożowy. Pszenica 243 | 
g4. pstra i dobra 625—650, biała 650—660, wyborowa 
680—700; żyto wybor. 232474/510—585, średnie 
mm, wadliwe ———; jęczmień 2 i 4ro-rzę- 
dowy 202 44, 400—500; owies 142 44, 300—330; 
gryke 200 gf, ————; rzepik letni ———, zimowy 
210 gf. — — -, rzepak rapps zimowy 210 44, —— 
—;groch polny 260 47,600—700, eukrowy 260 44,—— | 
———; fasola 260 gZ, k. za korzec. Kasza: 
jaglana ————, jęczmienua ——; olej rzepakowy j 
——, lniany ————— kop. za pad. Dowieziono psze- | 
nicy 600, żyta 1000, jęczmienia 46, owsa 200,! 
grochu polnego 12 korcy. 

Warszawa, 22 października. Okowita 789/, zakcyzą kop. 
po 89/,. Stosunek garnea do wiadra 100-—307'j,. Hurt. 
skład za wiadro kop. 7995—8056, za gar. 260—262, | 
Szynki za wiadro kop. 8118—-8175, za garnice ko- 
piejek 264—266 (z dod, na wyschn. 20), 
Petersburg,21 października. Targ produktowy. Łój w m. ` 
59.00, Pszenica w m. 10.10. Żyto w m. 8.10 
Owies w m. 5.10. Nasienie Inu (9-pud.jw m. 15,00; 
zimno. i 

Berlin 22 października. 
cicho, w. m. 
paź. list. 


Targ zbożowy. Pszenica 
140 — R . Ba październik — na | 
isb. 


— na gr. . 149, na 

gr. ste ——, na kw. mj. 159, na mj. cz. 161.* 
Żyto spokojnie, w m. 136 — 145, na paź! 
1441, na paź. list. 186—————— , na ist. | 
186, na. gr. sb —, na st. it —, na 


kw. mj. 137 „na mj. cz-——. Jączmień w m.123—188. | 
Owies usp. dobre, w m. 127—160, na paź. 1321, | 
na paź. list. 1261, na list. gr. 1251/,, ne gr. st. — 


na st. lte —, na kw. mj. 12815, na mj. cz. — — 


Groch warzelny: 168—215, pastewny 150—163.. Olej | 
lniany w m. 48, rzepakowy na paź. 50.4. PB 
Gdańsk,21 października. Targ zbożowy. Pszenica w m, 

t 


wita w m. bez becz. 46.6. 


BOA $Obrót 170 ton. Pstra 1 jasna 180—132, 


jasno _ pstra 135—1417, wysoko-patra i szklista 
150-156, na paź.tranz.130.00, na kw. mj. tranz. 145.00. 
Żyto w m. bez zmiany krajowe 120 funt. 128, pol- 


jakie ï rusyjskie tranz. 113—115, na paź. tranz. 


121.00, na Ew. mj. tranz. 116.50. Drobny jęczmień 
w m. 115.00, duzy jęcznień 120 Owies w miejscu 
125. Groch w m. 148.00 Spirytus 10,000 litr, Y, w 
m. 46.50. 

Szczecin, Z2października popol. Targ zbożowy. Pszenica 
spokojnie w ms 136,00 —152.00, na paź. list. 150.00, 
ua kw. mj. 160.00. Żyto ospale, w m. 188.00---146.00, 
na paź. list. 18450, na kw. mj. 135.00. 

igj rzepakowy mocniej, na paź. list. 60.00,na kw. 
mj. 52.0). Spirytus ospale, w m. 45.40, na paź, 

40.80, na paź. list. 45.70, na kw. mj. 47.00. Olej 
skalny w m. 8.40. |. 

Londyn 21 października. Cukier Hawana Nr. 12 no- 
minalnie 18t, cukier burakowy 12h; mocno. 
Centryfugalny Cuba 1434. Nadpłynęło dziś 5 ła- 
dunków pszenicy: powietrze przykre. 

Wiedeń, 21 października. Pszenica na jesień 8.23, na 
wiosnę 8.58. Żyto na jesień 7,05, na wiosnę 7.37. 
Owies na jesień 6.80, na wiosnę €.47. 

Poznań 22 października. Spirytus w m. bez hecz. 44,40, 
na paź. 44.60, na list. 44.10, na gr. 44,00, nu kw. 
mj. 45.50; ospale. j 

Brema,21 października. Olej skalny (sprawozdanie po ~ 
czątkowe) zwyżkowo. Staudard whita w m. 7.45—7.60 
nalist. 7.50, na gr. 760, na st. 7.70, na lt. 7.75. 

Glazgów 21 października. Surowiec Mixed numbers 
warrants 413/4; 8z. 

Liverpool, 21października. Bawełna (sprawozdanie po- 
czętk.), Przypaszczalny obrót 10,000 beł; bez zmia- 
ny; dzienny dowóz 16,000 bel. 

Liverpool, 21 października popołudniu. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 10,000 bel, z tego na 
spekulacyę i wywóz 1000 bel. spokojnie; Middł. ame- 
rykańska na paź. list. 57/5, na list. gr. UE na 
st. Jt. 553/,,, na It. mr. 537), na mr. kw B'h, na 
mj. cz. 5j; 

Manchester, 21 października. Water 12 Armitage 6'!/, 
Water l2Taylor 63⁄4, Water. 20 Micholls 81/5, 
Water 30. Clayton 9, Mule 40 Mayol 915, 
Medio 40 Wilkiuson 10'/, Warpcops 82 Lees 83g; 
Warpcops 36 Rowland 9, Double 40 Weston 
10175, Double 60 zwykły gat. 131, 82” 116 yds 
16X16 grey tkaniny z 33/46, — 176; stale. 

New-York,21 października, wieczorem. Bawełna 97/5, 
w N. Orleanie 95. Olej skalny rafinawany 70, 
Abel Test 8, w Miladelii 8. Surowy olej skal- 
ny 65/,. Certyfikaty pipe linue — d.717f, c. Mąka 3 
d. 80 c. Uzerwona pszenica ozima w m.— d.86!fą C., 
na paź. nominalnie, na list. —d. 847jg, na gr. SUS, 
6. Kukurydza (nowa) 60. Uukier (fair reliniug 
Muscova.<les) 4.97!4. Kawa (fair Rio) 9.90. Łój (Wil- 
oox) 8.00. Słonina 1044. Fracht zbożowy 394- 
Pszenicy wywieziono w tygodniu ubiegłym z portów 
atlantyckich Stanów Zjednoczonych do W. Brytanii 
102,000, do Francyi 32,000, do innych portów lądu 
stałego 18,000, z Kalifornii i Oregonu do W. Bry- 
tanii 45,000, do lądu stałego, 11,000 kwr, 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
= Z dnia 22/2 dnia 28 
Giełda Warszawska. 


Żądano s końcem giełdy. 
` Za weksle krótkoterminowe 


na Berlin za 100 mr. „| 48.851] 48.35 
» Londyn, 1 £. „| 9T 9.77 
» Paryż „100 r. . ... .| 89.07 39.07 
„ Wiedeń „ 100 U. . . . .| 80.80 -| 80.80 
Za papiery państwowe: : ig 
Listy Likwid. Kr. Pol. T.15 87.75 
Ros. Poż. Wschodnia « . „| 94.70 94.70 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. .| 97.40 97.45 
33.359 » male , . . .| 97.25 | 97.20 
Listy Zast. M. Warsz, Ser I 94.75 94.75 
» n LU n l 93.— 93.— 
w W wać” Tey ZALE 92.80 | 92.80 
KIN ; „W 9268 | 92.60 
Listy Zast. M. bodzi Ser. 1 84.50 | 84.50 
n » n LJ Lu 84,— 84.-— 
mop „ „ LI 83.20 82.15 
Gielda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz , 207.50 |207.10 
A no. ua dost. 207,— |207.— 
kale na Warszawą kr. . 207 — |206.60 
» Petersburg kr. |. 206.05 |206.95 
* ; dŁ . .|204— |204.— 
» Londyn kr . 20.37. 20.37 
M mo AŁ o. 20.24 | 20.23'/, 
» Wiedeń kr. 166.50 | 166.55 
Dyskonto prywatne 3'h BY - 
Gielda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . | 2815J15 


9815 
Dyskonto 8%% . lie 


| 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
«Małżeństwa zawarte w dniu 22 października : 
W parafii katol. — w" 
W parafii ewang. — 
Starozakonnych, — 
Zmarli w dniu 22 października: 
„Katolicy: dzieci do lat Ib-ta zmarło 1, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt—; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet —, a mianowicie: Fran- 
ciszek Bachman, a 
„Ewangelicy dzieci do lat 15-1a zmarło 4, w tej 
liczbie chłopców 2, dziewcząt 2, dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet 1, a mianowicie: Ju. 
lianna z Kuaussów Bautz, lat. 64. 
„ Starozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło 1, w te j 
liczbie chłopców, dziewcząt (1; dorostych —, w tej 
liczbie mężczyzn, kobiet—, a mianowicie: — 
EE ZR EEE, EEA 
LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Manteuflla. kupcy: E. Noelle z Lüdenscheid 


cy: 
H. Neuman z Beulina, O z Torunia, I. Ick 
z Gdańska. 


Hetel Polski. 
z Wrocławia, 
z. Warszawy. 

Hotel Victoria: kupcy: T. Balde z Warszawy, F. 
Rosenbaum z Norymbergi, R. Berger z Ozorkowa, H’ 
Sakheim z Bislegostoku, F. Reid z Poznania, KE 
Landsberger z Berlina. 
ee e 


Gliński z Tomaszowa, 


kupey:. Kar 
Gołowliner z Mohilewa, ER 4 


M. Neudorf 


RZA 
WYKAZ DEPESZ 
niedoręczonych przez tulejszą stacyę tetegra 
liczną z powodu niedokladnych adresów - 
sry tż innych-przyczyn.. 
MARE Kunitzka Nr. 18, haus Ścheibler.—Siebert 
rzezi 


Alte ńska 171.--Gemeinde Richter des” 4 Be- 
zirks,—Bzczeginski, 


W NIEDZIELĘ 
dnia 26 października 1884 roku 


BARD j MANTA 
. H | A REA i | 
pod dyrekcją 


OŻEFA TEALA. 


—a—— 


-a godzinie 4-ej , popołudniu 


miewa CEE 3 a $ P WE | 
DLimiejszemi Ana zaszczył sawiadcimić 


5 powodu skończonego 


SZANOWNĄ PUBLICZNOŚĆ, 
śe Apie Pana W. Miidiera. 


Qi 


set 1 ego roku : życia i 


Beroneta Sir M. Montefiore Je 


odbędzie się w. synagodze przy 
Nowym Rynku ` 


pańoszta: nič moje własność å 4. 50 zpałtany wszy Kakową we 103% Dyo £- 


hie najnowsze seodki lekacshie i specyatia BAGLAMICHUŁ, o9 Mia CW sobotę dnia 25 października ` 


Izi RA p9 własną fisma 


M. SPOKORNY cal Wesoła dwójka 


piowadzić będę. OR | = (BETTELSTUDENT). 
Bostugmując się dub 2. STT a ma lezya fami, spzowa- i 


solenne nabożeństwo, 
na które zaproszone osoby pun- 
ktualnie zebrać się raczą. 
169—2—02, 


Dyrektcya towarz zystwa kredytowego 


miasta Łodzi Opera komiczna w 4-ch aktach, 


niniejszem podaje ` do powszechnej Azamemi % najcelmiejozych buódzł zagranicznych, obok ehope- “i |ż muzyką K. Millöckera, Libretto 
wiadómości, że w dniu.31 grudnia 2 sf f; Bhi A p PR Zala rerata Cenas, 
1884 (12 stycznia 1885) r. o. cja ycyi najścić ejszej 1 możliwie. 5% tej, mam na Paeję DAS mbyć i Początek o godz. 8-ej punktualnie 
li-ej zrana, w miejscowym wydzia- |EJEE 8 ą )( i 
le hypotecznym, przed notaryuszem |HJĘFĄ - ma łasfarwe zaufanie Szamowmej Śwbficzności. 

JanemKamockim odbędziesię sprze- Łódź, dnia 1.90 Paź dziernika 1884. roku. i J TE ATR PH Abi IA 


daż nieruchomości tutejszej, przy u- , w 
licy Średniej pod Nr. 334 położo- 668 —16—10 TE. $pokorny. 
nej, obciążenej pożyczką ta - : i 
stwa kredytowego w sumie rs. 8,500.1% 

Licytacya rozpocznie :się od sulè% 
my rs. 12,750. Vadium, które przy- 


pod dyrekcyą 
NE. pa A | 


W piątek d. 4 października 
pe zniżonyć :a cenach 


DON KARLOS. 


stępujący "do licytacyi winni są zło- "z NARA PP EEE - 3, | 0 
żyć, wynosi rs. 1,700.  - FRSGR=lRE FASĘAS(D SASF PA A TSS on Curlos 
E i m = GAZ ae I __ Początek o godz. 8. 


i i „Niniejszem manı zaszczyt zawiadomić szanowną publicz- 
| ność, iż istniejąca od lat przeszło trzech w mieście tutejszem. 
„Gustawa Bemusa i 


sera maat nogi msl KSIĘGARNIA I SKŁAD KUT 
i zał pod firma S. ZIENKOWSKI i Sp. 


SDE F2) 
ZEN 


W ŚREDNIM WIEKU, | Pr. Goldbaum 


Syndyk tymczasowy masy. upadłości 
z dobremi świadectwami, jest po- 


ulica Piotrkowska Nr. 256, dom 


l, Pondcitam z Ems. 
l I estenberga. 


j krzebną do jednorocznego dziecka. 
p |Bliższa wiadomość w  redakcyi 


y ; „Dziennika Łódzkiego. 1.159, 
h 


% powodu wyjazdu - WIEPRZ 
przybłąkał się do domu  Baurtń, 


l d O 5 prze d an i a przy ulicy Piotr kowskiej 


DIROŃ (wierzchowiec), SIODŁO ofi- |. Nr. 578. 
| cerskie z przyborami, KOLASKA,| Właściciel może go odebrać za 


(>) REZ S E a a S SEOLODYJ 


UPRZĄŻ na parę koni (szory), zwróceniem kosztów utrzymania i 


się w ciągu dni 40, osobiście lub 
przeszła w dniu dzisiejszym, z „powodu. wystąpienia pania S. 
kiej zasadzie, na jaką sumę są wie-|4 
moją fiuną 
ce, na ręce syndyka upadłości lub|: 
Bornárd A E na jednego konia (z obrę- ogłoszenia. 168—83—2. 


przez pełnomocników, zgłosili do 
syndyka masy i oświadczyli: na ja- 

Zienkowskiego ze spółki, na moję wyłączną własność i że od- 
rzycielami i zarazem złożyli dowo-| Afè -tad pomienioną księgarnię, bez żadnych zmian, pod własną 
dy należność: ich usprawiedliwiają- 

w kancelaryi sądu okręgowego. W i R. SCHEATRE 

Piotrkowie. 4 iy- . 
pröwadzić bade: —Dziękująć Rajuprzejmiej za zyczliwość, ją- 
ką szanowna publiczność dotychczas „księgarnię naszę zaszczy- 


cać raczyła, — upraszam życzliwość tę i nadal dla niej ła- 
skawie zachować, a staraniem mojem będzie, ażeby przez su- 


czą, na sposób rosyjski), LIBERYA 
dla stangreta i rozmaite MBBLE| 


JI a: mal JRE A 


LO ŻA R 


adwokat przysięgły. 4 DE - 
f} w dóbrym stanie.— Ulica Kolejna DO SPRZEDANIA - 


dgu Prussaka, Nr. 501. 720 Wierzchowiec 


o UDZIELAM mienne i akuratne: wykonywanie powierzanych mi zle- 
„ceń, względy szanownej publiczności zaskarbić, © j i. 
Jekcyj na skrzypcach | a | 3. ES „, ARABCZYK 
a kładzie f Łódź, d. 20 A, 1854. oZ uszanowaniem f DENTYSTA A. Kwanoft dobrze wytresowany. Wiadomość 
= yj - R 9 n, 
Bliższa wiadomość w St adzie fo- RGG | "A E. Schatke. ; “ulica Piotrkowska vis-à-vis cukierni |Ù stangreta Karola; w domu W-go 
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